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K r a k ó w .
Z A W IA D O M IE N IE .

W  Numerze 13 Gazety Krakowskiey, tu- 
dziej; w Numerze l  i 2 Dziennika R ządow e
go  z r .  bieżącego 1835, a nadto w oddziel
nych, drukiem ogłoszonych obwieszczeniach, 
zamieszczone zostały warunki Iicytacyi dóbr 
Trzebini z przyległościami, W .  Maurycego 
^amelshona własnych, na nastawanie VY. Ka
rola Grabkowskiego wierzyciela hypoteczne- 
g o ,  przez W .  Szpor Adwokata O. P. D .  czy
niącego. ,

Aby w tym przedmiocie zapobiedz wszel
kim wątpliwościom i usunąć dopuszczać się 
mogące mylne mniemania, że W .  Maurycy 
Samelshon długu bypotecznio zabespieczonego 
meplaci, jako  Adwokat z strony tego usta
nowiony, winien jestem do wiadomości pu- 
kliczney podać, że  wzmiankowane dobra, 

właściciel W .  Maurycy Samelshon dla 
” Caj8zczenia ich z ciężarów po akcie dnia 26 
•#„*®r'Wca r- 1826 przed Notaryuszem W . Ma- 

,ewiczem zeznanym, do hypoteki wniesio-tak
“ Jch na licytacyą publiczną stosownie do 
prawa j esacze przez skargę d. 23 Czerwca

1831 r. doręczoną, wystawić zam ierzy !, na 
którey drodze postępowania, nastąpiła roz 
prawa sądowa na dniu 1 Marca 1834 r.

W  dowodzie c z e g o ,  widzi się podpisany 
spowodowanym umieścić poniżey w caley o -  
snowie świadectwo W . Pisarza Trybunału 
I. Inst: dnia 23 Stycznia r. b. 1835 wydane.

Soświński Ad w: O: P. D.

PISAK7, t r y b u n a ł u  p i e r w s z e y  i n s t a n c y i  

Wolnego Niepodległego i'ściśle Neutralnego 
AJiasla Krakowa i Jego Okręgu.

Na żądanie Pana Soświńskiego O . P . 'D .  
Adwokata pełnomocnika P. Maurycego Sa- 
melsohna, zaświadcza że tenże Pan Maury
cy Sainelsolin, przez pozew jeszcze w d. 11 
Czerwca 1831 roku wydany, wyniósł skargę 
do Trybunału I. Inst: przeciwko wierzycio- 
lom dóbr Trzebini o dopuszczenie licyta- 
cyi dóbr rzeczonych z przyległościami, koń
cem oczyszczenia takowych z ciężarów uprzy- 
wiliowanych i hypotecznych, i w tym przed
miocie nastąpiła stanowcza sądowa rozprawa 
d. 1 Marca 1834 r.

Kraków dnra 23 Stycznia 1835 r.
Janicki.
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Część Polityczna.
T R EŚĆ  NAYNOW SZYCH W YPADK ÓW  T E G O C Z E - 

SNYClf.

Na giełdzie paryskiey duia 19. papiery 
hiszpańskie znowu spadły, z przyczyny jak  
tam utrzymywano, niepomyślnych wiadomo
ści od granic, dla konsty tucyonistów.,—  Mi
na ma bydź podobno już odwołany 'do Ma-,- 
drytu, a w mieysce jego  przybędzie do woy- 
ska jenerał LIauder. —  W  rzeczach pospo
litych Ameryki południowcy dotąd nie ina 
porządku. M exyk napadnięty od Itidyan, pa
lony, rabowany, ma prócz tego wewnętrzną, 
woynę stronnictw, klore się nawzajem gnę
b i ą ! ! —  Nawet ministeryalne dzienniki, tak 
życzliwe sprawie królowey Hiszpańskiey, za
czynają inocno powątpiewać o pomyślnym 
dla niey końcu woyny doinowey w tym kra
j u , —  Juz nadeszła urzędowa wiadomość do 
Konstantynopola przez E rzeruni, O wstąpie
niu na tron perski xięcia Mirzy Muhaineda 
Hana na dniu 5 miesiąca Redscheb.'—  C o 
raz gtośniey przepowiadają zmianę minister
stwa w Hiszpanii, wszystko tam w bardzo 
krytycznym znayduje się położeniu. —  Król 
grecki odbył uroczjsjy  wjazd do Aten dnia 
8 grudnia na mieszkanip. —• Jenerał Seba
stian! oczekiwany w Paryżu, za kilka dni, 
wyjeżdża zaraz do Londynu na mieysce xcia 
Talleyranda;—  dzienniki zaprzestały już swey 
zwykłey wrzawy przeciw temu poselstwu.

(G.  P. s.)

i

^W IADO M OŚCI Z P O P R ZE D N IC H  P O C Z T .

Paryż 12 Stycznia. W  budżecie na rok 
1836, podane są następujące,,główne docho
dy krajow p, jako tw: Podatek gruntowy,
21)2,111,773; Podatek osobisty i od rucho
m ości ,  52,579,000; Podatek od drzwi i okien,
26.201.000, Patentowe 29,833,500; W piso
we (enregistrement), 162,050,000; ’ StempeJ,
31.000.000; Dobra narodowo, 4,620,000; L a 
sy 18,000,009*; Cło 106,000,000; Opłata od 
so l i ,  34,000,600; Dochody niestałe, jako  to:

trunki, tytuń, tabaka, proch i tym podobne,
187.800,000. W  ogó le  1,010,9S5,273 fran
ków.

Tuteyszy poseł inexykański, Don Loren- 
zó Z ava la , który był dawniey deputowanym 
do kortezów hiszpańskich, podał się do dy- 
inissyi z powodu zmiany zaszley w rządzie 

: .  mexykańskim. Ubolewa on nad tern, że 
Sanlana przeciwny nowemu porządkowi, rze
czy , dal się uwieść duchowieństwu, a woy- 
sko cale poszło za przykładem wodza. Zda
nie Pana Zavali względem oy czy zny , swojey 
i jey  przyszłego losu , jest takie: # W pływ
krajów zjednoczeney Ameryki pólnocney na 
M e x y k ,  jest tym silnieyszy, że wyłącznie 
tylko moralny. Oprócz tego osiada corocznie 
w krajach mexykańskicli do 10,000 obywate
li z krajów zjednoczonych, a mianowicie w 
prowincyach Clriliuabua, San - Ltiis-Potosi, 
Durango, Zacatecas, Sonora, Cinalva, N ow y 
Mexy k i Kalifornia. Ci przy chodnie osadni
cy i trudniący się handlem, przynoszą z so
bą obok przemysłu, nazwyetajenie do oszczę
dności, pracowitości, ścisłego zachowania re- 
llgiynych pizepisów i dobrego zarządu. Ja- 
kieyże nie spraw ią zmiany ci pożądani ga
ście, w sposobie myślenia i postępowania da
wniey szych mieszkańców Mexyku'l Nieza
długo więc przyjmie na siebie rzeczpospoli
ta kształt i życie zupełnie nowe, będące mie
szaniną systemu amerykańskiego z obycza
jami i zwyczajami potomków hiszpańskich. 
Trzeba  atoli, w narodzie mexy kańskim, nie 
spuszczać z uw agi, wielkiey różnicy zacho- 
dzącey pomiędzy właściwym Medykiem, kra
jem na wzór matki oyczyzny zaludnionym i 
uporządkowanym, a prowincyaini bezludnemi, 
tern samein do odmiennego uksztaicenia spo- 
sobnemi. W  pierwszym długo jeszcze może 
broczyć krew bratnia lono własnćy ziemi; 
gdy tymczasem w prowincyach odlegleyszych, 
tworzy Się nowa odmienna ludność, złożona 
z osadników pochodzenia niemieckiego, ir
landzkiego i angielskiego, przedstawiających 
przytym budujący wzór dobrych obyczajów ,
pracy, tudzież przekonania  o p raw dziw óy  war



tości cz łow ieka , p o łą czon eg o  zuszanow aniem  
dla władzy i prawa. T*vin tedy sposobem , 
podczas  gdy prow incye  Puebla, Cliiapa, O a -  
ja ca ,  M exico ,  Q,ueretaro y i inne c ierp ieć  b ę 
d ą  za ^arę sw oich  uprzedzeń, ciemnoty i za 
b ob on u ,  gdy się staną b cz o w o cn e m i u siłow a
nia po jedyn czych ,  dobrze myślących oby w a
teli, pragnących szczęścia kraju s w o je g o  i 
j e g o  m ie sz k a ń c ó w ; podczas kiedy te w szy -  % 
stkie n ieszczęścia  c iążyć b ę d ą  na prowin
c jach  dopiero co  w ym ienionych , b ęd ą  tamte - 
drugie wzrastać w lu d n ość ,  za m o żn o ść ,  b o 
gactw a i baczyć  usilnie , aby zostały wolne 
od  zarazy moralnego zepsucia ,  pogn ęb ia jące 
g o  południowych ich braci. A le  przyjdzie 
czas, i c  musi runąć potęga bezrządu, i pra
w ość  g ó rę  odniesie. Na gruzach zastarzałe
g o  p rzesą d u ,  wzniesie się n ow e pokolen ie ,  
k tó re go  przeznaczeniem  bę d z ie ,  postawić \Ie- 
S y k  na stopniu praw dziw ey pom yślności,  
chwały i w ie lkości.*

L o s d y k  10  S tyczn ia . P on iew aż  teraz 
W s z y s t k i e  dzienniki zapełnione są artykuła
mi i domysłami o lordzie  Stanley, um ieszcza
my tu adres j e g o ,  wydany dnia 31 r. z. w 
K now sley  do w y b o rc ó w  p ó łn ocn eg o  obw odu  
hrabstwa Lancaster:

•Panowie moi! Gdy oczekiwanie rozwią
zanie parlamentu zostało teraz ogłoszonem, 
mani więc zaszczyt podać .się znowrt na kan
dydata z północnego obwodu tego hrabstwa. 
Znacie móy sposób postępowania w minister
stwie i za obrębem jego; polityczne zasady 
moje są wam dokładnie wiadome. Sumienie 
moje mówi m i, iż w niczym nieoslabiłem 
zaufania, jakiem mnie zaszczyciliście. Jestem 
jeszcze takim, jakim zawsze byłem; gorliwym 
obrońc.ą takich reform w naszych instytucj
ach , tak duchownych, jako też cywilnych, 
któreby mogły zaradzić sprawiedliwym uskar- 
Ża&iom, rozszerzyć użyteczność tych' instytu- 
cyt i działalność ich powiększyć. L ecz  rów
nie jak Zawsze, chcę usilnie ochronić te jn- 
Stytucye od tr.kich now ości , któreby całość 
ich lub istnienie, nadwerężyć mogły. Usu
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nąłem  się z p rzesz łego  ministerstwa, b o  chę 
tnie przy łożyw szy  się do rozmaitych p r o p o 
nowanych śro d k ó w  re fo rm y ,  obaw iałem  się  
zg u b n e g o  wypadku w ażn ego  k r o k u ,  na k tó 
rego  z e z w o le n ie ,  toż  jflinisterstwo dało  się 
skłonić .

• O d m o w i łe m ,  g d y  mię w e z w a n o ,  abytrt 
wstąpił d o  n ow o  u tw orzon ego  ministerstwa; 
pon iew aż niemiałem żadnych p o w o d o w  pu
blicznych spodziewania się, iż  działać będzie  
od w ażn ie  i stale w ed łu g  tych zasad reform y, 
które  uważam za n ieodb ic ie  po trzeb n e ,  do 
szczęścia  narodu.

•Staje w ięc  przed W a m i ,  n ieskrępow any 
przez  żadne w ięzy  stronn ictw a, ale jed yn ie  
przejęty temi za sad am i, których się zaw sze  
trzym ałem ; pod ług  których c iąg le  działałem; 
i  dla których  Panow ie  ju ż  po dw akroć  mia
nowaliście  mię sw oim  reprezentantem.

• W  razie, gdybyście  mię znowu na c z ło n 
ka parlamentu obrali, dałbym s ło w o ,  iż tam
że  ani teraźnieyszego, ani ja k ie g o b ą d ź  mini
sterstwa w sp ie r a ć ,  ani też p rzec iw  niemu 
działać nic będę.

•Gdybym o d k r y ł ,  że  rząd królew sk i ( ja 
k ik o lw ie k  byłby skład on e go ż )  dozw a la  roz
winąć się zasadom, do których się przez  r o z 
myślanie codziennie  bardziey przyw ięzn ję ;  
natenczas w spierałbym  g o  skrom nie ,  ale s z cze 
rze  w wykonaniu  zbaw iennych  zam iarów . 
Gdybym  przeciw nie  znalazł, że  lekkom yśln ie  
wystawia na szw a nk  instytucye k ra jow e ,  sta
rałbym się silnie bronić  tych insiylucyi; g d y -  

~ bym nareszcie widzia ł,  że  jest  op ieszały  w 
uchylaniu uznanych nadużyć, albo- że  n ieroz
sądnie opiera się rozum nem u żądaniu uiiiiai;- 
kow aney p o p ra w y ; na ó w  czas dołączyłbym  
pojedynczy g los  m óy do n iezliczoney  w ię k 
szośc i w sp ó łrod a k ów , aby g o  zm usić  do  c ią 
g łe g o  postępowania na d rodze  reform n iezbę-^  
dnych i z ustawami kraju zgodnych.

•Jestem g o tó w  działać p o d łu g  tych zasad, 
nie mam innego celu na w id o k u ,  jak  d o b ro  
w sp ó ln e j ,  naszćy oy cz y zn y ,  i m o g ę  w każ
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dym czasie dać wam najdokładniejsze wyja
śnienie w zględcm każdego poprzedniego postę
powania mego, lub zamiarów moich na przy
szłość. Upraszam V5as przeto z nnyglębszein 
uszanowaniem o odnowienie wysokiego pole
cenia (o \vj bór na reprezentanta) któremeście 
mię Panowie juz  2 razy zaszczycili.*

Zostaję i :. d. Stanley.

Dziennik Globu p isze: »Odebrane dziś
wiadomości z prowincyi są pomyślne dla 
stronnictwa W higów ; kandydat minisieryalny 
Pan Howley, lord adm iralic ji, nie utrzymał 
się w Portsmoulh. Takiegoż losu doznał P. 
Planta, nayzaufańszy przyjaciel xięcia W e l 
lingtona, w Mustings, gdzie mieszka. Zape
wniają, iż Pan Karol Ross, naczelnik klubu 
Carlton, nie utrzyma się w Norlhampton. P o 
dobny los czeka Pana Dawson, sekretarza 
adm ira lic j i , w Devcnport. Pan Troubridge 
Wziął W Sandwich przewagę nad Panem C. 
Owen, sekretarzem wydziału artylleryi. W y - 1 
padki te nie są przyjemne dla nowego mi
nisterstwa. Lord Tallam ore, jeden z szain- 
belanów, został zniewolony ustąpić w Pentyn 
Panu Mounsey Uoife.* (g . c. w.) (d . r.)

Rozmaitości.
P O T O M E K  K O PER N IK A .

Gazeta Szląska z  dnia 16 Stycznia 1835 
zaw iera :

.N ie  upłynęło jeszcze lat 10 ja k  w T oru 
niu posiadał kamienicę, W  którey się K oper
nik urodził ,  prawdziwy potomek tego astro
nom a, godny obywatel i nauczyciel rysunku, 
Mathetius. Był to starzec 80leini, który przed
mioty uwagi godne, jakie posiadał, pokazy
wał z  wielkiem ukontentowaniem.

Jeden z  podróżnych donosi o nim co  iA- 
stępuje:

»Z  największą uprzeymością wszedł Ma- 
thesius ze mną do pokoju , w którym wiel
ki praszczur je g o ,  u jrzał po raz pierwszy

światło dzienne: odkrył siwiutką głowę', o* 
tworzył szafę firanką z zirloney kitajki za- 
slon ioną, i ujrzałem portret Kopernika, któ
ry ten wielki m ąż, za pomocą zwierciadła, 
zrobił był własnoręcznie i który na wieczną 
pamiątkę w tym pokoju zachowuje się.

.Przed kilką laty, rzekł starzec: odwie
dziło mię dwóch bogatych Anglików, którzy 
obejrzawszy portret, ofiarowali mi za niego 
nader znaczną summę. Było to niedawno 
po woynie, a chociaż dom móy miał bydź 
wiecznie wolnym od kwaterunku, przecież 
ł  rancuzi ogromnie nas byli zniszczyli, i by
liśmy w w ielkim niedostatku. Jednakowo nie 
dałein się nakłonić do te g o , (jak go  starzec 
nazwał) szkaradnego uczynku.

.Ponieważ im -to odmówiłem; a Anglicy 
nie chcieli odstąpić od zamiaru swego, wzię
cia pamiątki jakiey z domu Kopernika; prze
to prosili mię, abym przynayinniey kazał dla 
nich wyłaniać dwie cegły z muru kamieniczne- 
go. Przychyliłem się do lego żądania, i 
wskazałem im inieysce pod oknem nad sie
n ią , które było trochę nadpsute.

.Atoli moi angielscy goście, nie byli z te
go  zadowoleni, twierdząc, że może mieysce 
to było przed sto lub więcey laty naprawia
ne, a przeto biorąc z niego ceg ły ,  nie d o 
pięliby bynajm niej celu swojego. Żądali 
więc, abym z nayniższego sklepienia piwni
cy, dozwolił im wyłamać parę kamieni. Z e 
zwoliłem na to, i zostałem sowicie wynagro
d z o n y . .—

Szacowny ten i powszechnie poważany o- 
bywatel umarł przed kilką laty i zostawił po 
sobie jednę tylko wnuczkę.
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Lista przybyłych do Krakotca\ umieści się 
jutro.


